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Przecudowne lato…
O siądź na mym oknie przecudowne lato,
Niech wtulę mocno głowę w twoje ciepłe pióra

Korzennej woni

Na wietrze drżące – 

Niech żółte słońce oczy mi przesłoni,

Niech się z rozkoszy ma dusza wygina,

Jak poskręcany wąs dzikiego wina…

Maria Pawlikowska - Jasnorzewska

Kochamy lato! Jakże go nie kochać, gdy latem wszystko wydaje się proste, wszystko wydaje się weselsze, gdy słońce takie radosne, gorące, wyzłaca kamienice, błyszczy w szybach domów, wypełnia nasze mieszkania, wszędzie się wciska, wszędzie go pełno – nad morzem, w górach, na wsi i w mieście…
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O lato, daj nam radości tyle, żeby starczyło na cały rok, gdy chmury zaciągną niebo, wiatr będzie szarpał gałęziami drzew, a deszcz będzie łkał za oknem… O lato, daj nam słońca tyle, żeby w sercach naszych cały rok było promiennie, żeby nie brakło nam uśmiechu na co dzień… O lato daj nam wrażeń tyle, żeby przeżywana chwila chciała się zatrzymać, żaby dłużej trwała, żeby zapadła we wspomnienia i była jasnością i ciepłem trudnych dni, gdyby się takie zdarzały.
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Lato miłe – roztocz przed naszymi oczyma cudowny widok – pyszną zieleń drzew, łąk i krzewów – abyśmy bez zachwytu obok nie przechodzili. Spraw, żebyśmy zauważali też szybujące w powietrzu jaskółki, gromadki świergoczących wróblątek 
i otaczającą nas całą przyrodę, która ma nas rozweselać.


Przyjrzyjmy się serdecznie światu, a zauważymy zaglądającą do okien glicynię, tulący się do płotu bluszcz i tysiące wszelkiego kwiecia – i pojmiemy ich mowę: ciesz się z nami. Ciesz się latem, bo krótko trwa… Może powój oplatający mur domu też szepnie nam do ucha. A my oglądniemy jego mowę: „ciesz się latem póki trwa!...”

Nie sposób wyliczyć wszystkich uroków i darów lata – stworzonych dla naszej radości…
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A czy są noce równie piękne, jak latem? Gdy powietrze nagrzane upałem dnia, chłodzone lekkim powiewem wiatru nie daje spać, a każe marzyć? Księżyc uśmiechnięty zagląda do okna, gdzieś słychać śpiew słowika, grają niestrudzenie świerszcze i upojnie pachnie maciejka?


O lato, jak cię nie kochać? Jak się tobą nie zachwycać? Otwórzmy się na piękności lata, wchłońmy przeżywane wrażenia i okryjmy się nimi w przyszłości, 
a będą ogrzewać i ubogacać nasze wspomnienia. Kochajmy lato!
Maria Sokołowa
